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Opłata pocztowa ulszezona ryczałtem 


PIĄTEK 


Załoga zakładów im. 1 Mają w Prusz- 
kowie zwiększa swoją wydajność pracy. 
Na zdjęciu: tokarz, Głudziński, zobo- 
wiązał się wykonać w I kwartale br. 
220 proc, normy. W styczniu Głudziński 
osiągnął 226 proc. normy. 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


Warsztaty TOR-u w Poznaniu: - Staro- 
łęce przeprowadzają kapitalne remonty 

ków i podwozi traktorowych .dla ca 
łego okręgu poznańskiego. Załoga zakła 
du w ramach współzawodnictwa mię- 
dzyzakładowego postanowiła, wykonać 
plan na pierwszy kwartał br. już w po 

łowie lutego. 
Na zdjęciu: ślusarz samochodowy, 
ZMP-owiec Mieczysław Andrzejczak, wy 
konujący ponad 200 proc. normy, mon- 
tuje silnik traktorowy. 
CAF — fot. W. Kondracki 

WAWMMUNUNNNNUNIOMT OOOO MATTOTAANAMA 


PROJEKT KONSTYTUCJI 
gwarantuje prawo 
wolności sumienia i wyznanią 


(patrz artykuł na str. 2) 


Wymiana depesz między Stalinem i Mao [se-tungiem 


Potężny sojusz między ZORA I Gh 


inami 


jest niezwyciężeoną siłą 
i trwałą gwarancją w walte przeciw imperialistycznej agresji 


MOSKWA. — Generalissimus 
cego Centralnego Rządu Ludowego 
Tse-tunga depeszę następującej 


Stalin wystosował do przewodniczą- 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
treści: 


Z okazji drugiej rocznicy podpisania radziecko - chińskiego układa 
o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej proszę przyjąć, Towarzyszu 


Przewodniczący, moje serdeczne 


pozdrowienia oraz życzenia dalsze- 


go zacieśnienia sojuszu i współpracy między Chińską Republiką Lu- 
dową a Związkiem Radzieckim dla dobra pokoju na cały Świecie, 


Przeciwko 


'zgubnej polityce 
Churchilla 


LONDYN. — Komitet wykonaw-= 
czy Brytyjskiej Partii Komuni- 
stycznej opublikował oświadczenie, 
piętnujące zgubną politykę rządu 


J. STALIN 
** m 
PEKIN. — Przewodniczący Cen- 
tralnego Rządu Ludowego Chiń- 


skiej Republiki Ludowej Mao Tse- 
tung wystosował do Greneralissi- 
musa Stalina depeszę, w której m. 
in. czytamy: 

Z okazji drugiej rocznicy podpi- 
sania układu o przyjaźni, sojuszu 
i pomocy wzajemnej między Chiń- 
ską Republiką Ludową a Związ- 
kiem Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich pragnę w imieniu rządu 


Churchilla i rzucające hasło ma- | Chińskiej Republiki Ludowej i na- 


sowej akcji protestacyjnej. 

Oświadczenie wzywa najszersze 
masy ludowe do wspólnej walki 
o polepszenie warunków bytu i o 
zachowanie świadczeń socjalnych, 
jak również o realizację następu- 
jących żądań: 

Radykalne zmniejszenie wydat- 
ków wojskowych, 

. zaprzestanie prowokacji 
nych wobec Chin, 
zerwanie z polityką remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, 

zawarcie Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. 


wojen- 


1,4 miliona zł 
zaoszczędzili palacze 
przemysłu bawełnianego 


Zainicjowane w. roku ub. współ- 
zawodnictwo o jak najmniejsze zu- 
życie węgla w zakładach przemysłu 
bawełnianego zakończyło się zwy- 
cięstwem „palaczy kotłowni ZPB im. 
Marchlewskiego oraz ZPB im. Stali- 
na. 
W wyniku. tego  współzawodni- 
ctwa przemysł bawełniany zmniej- 
szył w roku 1951 koszty zużycia pa- 
liwa o przeszło 1.400.000 zł. 


Z sesji Rady Narodowej w Łodzi 


Cały naród tworzy 


prawa naszego państwa 
Przedstawiciele społeczeństwa wypowiadają się 
na temat projektu Konstytucji 


Od .2f stycznia, to jest od dnia 
ogłoszenia projektu ' Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
stał się on powszechnym tematem 
rozmów i' dyskusji. O' projekcie 
Konstytucji mówi się w „szkołach, 


dyskutuje -w fabrykach, „na zebra- 
niach organizacji, na . zebraniach 
gromadzkich, w . radach  narodo- 


wych... 
Dyskusja stała się powszechną. 


Wczoraj, 14 lutego br. o projek- 
cie Konstytucji Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej mówiono na nad- 
zwyczajnej sesji Rady Narodowej 
m. Łodzi, zwołanej w lokalu Lice- 
um Pedagogicznego TPD. 

Przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Minor-w pierwszych 
słowach referatu powiedział: 

„Fakt poddania projektu Konsty- 
tucji pod oególnonarodową dyskusję 
świadczy o demokratyżmie obecne- 
go ustroju w Polsce, świadczy © 
tym, że lud jest gospodarzem kraju 
i sam tworzy brawa ludowego pań- 
stwa”. 


Prawą naszego państwa . tworzy 
cały naród. W dyskusji o zasadni- 
czej ustawie, jaką jest Konstytucja, 
wypowiadają się .wszyscy. Na mów- 
nicy widzieliśmy tkaczkę i księdza, 
urzędniczkę i rzemieślnika, nāu- 
kowca i wielu innych ludzi z róż- 
nych dziedzin naszego życia spo- 
łecznego. 


rodu chińskiego wyrazić wielkiemu 
narodowi  radzieckiemu, rządowi 
radzieckiemu i Wam osobiście głę- 
boką wdzięczność i serdeczne poz- 
drowienia. 


Potężny sojusz między Chinami 
i ZSRR jest niezwyciężoną ` siłą 
i trwałą gwarancją w walce prze- 
ciwko imperialistycznej agresji ' 0- 
raz w obronie pokoju i bezpieczeń- 
stwa na Dalekim Wschodzie, Żak 
również gwarancją zwycięstwa w 
obronie wielkiej sprawy pokoju na 
całym świecie. 


Przewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 


%—) MAO TSE - TUNG 


* * * 
MOSKWA. — Z okazji drugiej 
rocznicy podpisania radziecko =- 


chińskiego układu o przyjaźni, so- 
juszu i pomocy wzajemnej nastą- 
piła również wymiana depesz gra- 
tulacyjnych między ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR Wy- 
szyńskim a premierem Państwowej 
Rady Administracyjnej i mini- 
strem spraw zagranicznych Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
Lai'em. 


W interesie Niemiec i pokoju 


rząd NRD zwraca się 
o przyspieszenie 


do czterech mocarstw 
zawarcia traktatu 


BERLIN. — Rada Ministrów Niemieckiej Republiki. De- 
mokratycznej postanowiła wystosować do rządu w Bonn pismo 


następującej treści: 


SR Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wysłał do 
rządów ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji pisma 
z prośbą o przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowego z 


Niemcami. ; 


Rząd NRD spodziewa się, że rząd zachodnio-niemiecki 
przyłączy się do tego wniosku, który odpowiada pragnieniom 
i interesom narodu niemieckiego. 


W. jednobrzmiącym piśmie, wysła- 
nym przez rząd NRD do przedstawi- 
cieli czterech mocarstw w Berlinie, 
czytamy m, in; 


W. głębokiej trosce o przyszłość na 
rodu niemieckiego rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zwraca się 
do rządów ZSRR, USA, Anglii i Fran 
cji'w tej niezwykle ważnej dla Nie- 
miec chwili z prośbą o przyspiesze- 
nie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, 

Jakkolwiek od chwili kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich upłynęło bli- 
sko siedem lat, Niemcy wciąż jeszcze 
pczbawione są traktatu pokojowego, 
do którego mają prawo, 


W uchwałach konferencji poczdam 
skiej mocarstwa sojusznicze przyrze- 
kły narodowi niemieckiemu traktat 
pokojowy oraz przywrócenie jedności 
Niemiec i wskazały mu na możliwość 
zajęcia w: przyszłości godnego miej- 
sca w rodzinie miłujących pokój na- 
rodów świata. 5 

Naród niemiecki nie chce być wcią 
śnięty do żadnych komplikacji i kon- 
| fliktów międzynarodowych,* związa- 


ministerstwa informa 


(Dalszy ciąg na str. 3) nych. z- dążeniem agresywnych Sił, 
jami w porównaniu z ro 
kiem 1951. 
> że 
PER 
g ETTA PRAGA — Na zaprosze 
aL DER) nie czechosłowacki 


ji 


A 
p e i oświaty przybył do Pra 
$ gi Władysław Broniew- 
p ski, który zapozna się z 
osiągnięciami  czechosło- 
ZZOZ zzo wackich mas pracujących 
3 w budowie socjalizmu. 
MOSKWA — W Mos- MOSKWA — W wyniku 


kwie zakończyły się obra rozmów 
dy komisji Go spraw na 
gród. stalinowskich w 
dziedzinie nauki i wyna- 
lazczości oraz literatury 
i sztuki, 

Komisje rozpatrzyły pra 
ce zgłoszone do nagród 
stalinowskich za rak 1:1. 


rok 1952, 


przeprowadzo- 
nych w Moskwie, 
i Bułgaria podpisały pro 
tokół o wzajemnych do 
stawach towarowych 


Protokół przewiduje dal 
szy wzrost obrotów towa 
rawvch miadzy Obu kra- 


* k »* 


ZSRR PRAGA — W` Pradze 
zmarł w wieku 51 lat wy 
bitny uczony czechosło- 
wacki, prof. dr: Matias 
Murka. Prof. dr Murka 
był wybitnym specjalistą 
w dziedzinie filologii sło- 
wiańskiej. 


na 


które pragną wykorzystać brak trak- 
tatu pokojowego i rozbicie Niemiec 
dla rozpętania nowej wojny świata- 
wej, 

Traktat pokojowy umożliwiłby po- 
kojowy rozwój państwa niemieckiego 
oraz zapewniłby — zgodnie z naro- 
dowymi interesami narodu niemiec- 
kiego — utrzymanie pokoju w Euro- 
pie. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
kratyczńej wyraża nadzieję, że mocar 
stwa sojusznicze podejmą pozytywną 
decyzję, która położy kres- nienor- 


malnemu stanowi rzeczy, istniejące- przez : delegację 


mu w Niemczech. : 


W Austrii wybuchł ostatnio potężny 
strajk. Od 1927 yoku nie miał miejsca 
tu strajk o równie wielkich rozmiarach. 
Robotnicy całego kraju podjęli jedno- 
myślnie apel Komunistyczne Partii 
Austrii nawołujący do porzucenią pracy. 


101 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 


WARSZAWA. — 101 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R.P. w dniu 
14 lutego br. otworzył wicemarsza- 
łek Barcikowski. Na posiedzenie 
przybyli członkowie Rządu z pre- 
mierem Cyrankiewiczem na czele, 

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie komisji pra 
cy i opieki społecznej o rządowym 
projekcie ustawy © zmianie ustawy 
o` zaopatrzeniu inwalidzkim złożył 
pos. Małolepszy (SD). 

Referowany projekt ustawy upo- 
ważnia ministra Pracy i Opieki Spo 
iecznej do uwżgłędnienia — jeżeli 
zachodzą szczególne okoliczności — 
roszczeń do zaopatrzenia inwalidz- 
kiego, zgłoszonych po terminie usta 
wowym. 

Po dyskusji w głosowaniu Sejm 
ustawę itchwalił jednomyślnie. 

Sprawozdanie komisji morskiej i 
handlu żagranicznego o rządowym 
projekcie ustawy o ustroju i zakre- 
sie działania administracji celnej 
złożył pos. Grosield (PZPR). 

Ustawa, przewiduje powołanie 
Centralnego Zarządu Ceł, któremu 
podporządkowany zostaje celny apa 
rat terenowy. Pos. Grosfeld wniósł 
o uchwalenie referowanej ustawy. 

W głosowaniu Sejm- ustawę o 
ustroju i zakresie działania admini- 
stracji celnej uchwalił jednomyśl- 
nie. 

Na tym wicemarszałek Barcikow- 
ski odroczył posiedzenie Sejmu do 
dnia 15 bm. do godz. 10 rano. 


Nowa bateria 
koksownicza 
uruchomiona 


w hucie „Kościuszko” 


KATOWICE. Ww jednym z 
wielkich obiektów Planu 6-letnie- 
go, w koksowni huty „Kościuszko“, 
rozpalona * została w początkach 
lutego nowowybudowana. nowoczes- 
na bateria koksownicza. 

Koksownia huty, jeden z najwię= 
kszych 'i najnowocześniejszych w 
kraju zakładów koksochemicznych, 
przerabiać będzie w ciągu doby ty- 
le; ile wynosi dzienne wydobycie 
węgla dużej kopalni i produkować 
będzie nie tylko koks dla wielkich 
pieców huty  „Kościuszko”, lecz 
również szereg produktów węglo= 
pochodnych wraz ze sztucznymi na= 
wozami. 


Jołnierze koreańscy 


dziękują za poparcie 


"polskim związkowcom 


WARSZAWA, Do związków 
zawodówych - górników- i kolejarzy 
nadeszły serdeczne listy od żołnierzy 
oddziałów koreańskiej Armii Ludo- 
wej. W listach tych bohaterscy Żoł- 
nierze koreańscy. dziękują robotní- 
kom polskim za poparcię w ich słusz= 
nej walce z amerykańskimi najeźdź- 


cami, 

Wiemy dobrze =e. m, in, żoł- 
nierze jednego ADCR koreań- 
skiej Armii Ludowej == że wszystkie 
kraje demokratyczne są po naszej 
stronie w naszej walce z podżęgaczą” 
mi wojennymi o pokój į wolność, 
gdyż wiedzą, że amerykańscy. impé- 
rialiści to najwięksi wrogowie pokoju 
i wolności; 

W: zakończeniu listu. żołnierzę ko- 
reańscy serdecznie dziękują za dary 
dla dzieci koreańskich przekazane 
społeczeństwa pol- 
skiego w roku ubiegłym, 


— 


En 


ŚUIER FUR „DUE, 


gieygŁiĆ 


Bezpośrednim powodem strajku była de- 

cyzja władz w sprawie zwrotu majątków 

księciu Stahrembergowi — znanemu fa- 
szyście. 

Na zdjęciu: strajkujący robotnicy udają 

się na wiec. 

- ~ Pot, — CAF 


STR. ż. 


wolności sumienia mówiła już 

Komuna Paryska, nazywając 

ją „pierwszą z wolności". W 
Polsce walczyli o nią pisarze „złote- 
go wieku“ — Jan Ostroróg, Andrzej 
Frycz Modrzewski i inni. I później, 
w „wieku oświecenia* hasło obrony 
wolności sumienia przewijało się 
wśród działalności wybitnych mę- 
żów stanu i myślicieli, jak Wybicki, 
Kołłątaj i Staszic, 


Próbowała mówić o wolności su- 
mienia również konstytucja marco- 
wa z 1921 roku, czyniła to jedhak 
obłudnie. Bo ta sama konstytucja 
podważała zasadę wolności sumie- 
nia — czy to przez przymus uczest- 
niczenła w nauce religii, czy naru- 
szenie równouprawnienia wyznań 
przez dawno już w wielu krajach 


. Papież ogłosił list apostolski 
do „arcyj skupów, biskupów, 
księży i wyznawców wiary kato- 
lickiej w Ghin ch", w którym 
wzywa katolików çhińskich do 


s A a da czasu, gdy znów 
zad ape po okresie wi- 
chrów i burz”, 

Znamy to „słońce', W jego 
blasku kwitły interesy amery- 
kańsko-angielskich kapitalistów i 
związańej z nimi chińskiej bur- 
$ Sp; $ 

Znajomość praw rewolucji i jej 
przebiegu w Chinach pozwala 
nam, bez ubliżania prawom astro- 
nomii, stwierdzić, że „słońce” to 
nad Chinami już nie wzejdzie.,, 

s t a 


Pełnomocnik dla spraw bezpie- 
czeństwa zachodnio-niemieckiego, 
takim bowiem tytułem maskuje 
się minister wojny ` „rządu” w 
Bonn, pan Teodor Blank, obawia 
się niechęci olbrzymiej większoś- 
ci społeczeństwa zachodnio-nie- 
mieckiego do włożenia mundurów 
Wehrmachtu, tworzonego na 
rozkaz Amerykanów, latego 
usiłuje on przekonać wszystkich, 
że mundur nr par będ; s ni- 
czym innym, jak tylko yez- 
nym ubraniem robocz prak 

Pan Blank zapomniał tylko o 
jednym. Że zarówno społeczeń- 


O znaczeniu art. 69 i 70 projektu Konstytucji 


olność sumienia i wyznania 


zlikwidowane przywileje dla jedne- 
go, „panującego“ kościoła, 

To, że byliśmy pod tym względem 
bardzo zapóźnieni w stosunku do in- 
nych państw, to fakt. Tłumaczyć 
go można tym głównie, że burżuazja 
w Polsce widziała w kościele silną 
podporę władzy. Nie można też po. 
minąć szczególnie silnych wpływów 
polityki watykańskiej w Polsce — 
polityki tradycyjnie wrogiej naro- 
dowi polskiemu,  popierającej ob- 
cych ciemiężców oraz obóz zdrady 
i wstecznictwa. 

Jak daremne były nadzieje narodu 

polskiego, „obdarzonego* konstytu- 
cją 'marcową, świadczą jaskrawe 
fakty. 
è Przeciw bezwyznaniowcom, a tak- 
że przeciw ludziom wierzącym, któ- 
rzy nia podzielalji we wszystkich 
sprawach stanowiska kościoła, pro- 
wadziło się kampanię dyskrymina- 
cyjną w prasie, z ambon i w szko- 
łach. Usuwani oni byli ze stanowisk 
i posad, publicznie poniewierani. 
Tak np. usunięto z Uniwersytetu 
Warszawskiego prof. Baudouin de 
Courtenay. Jaskrawym przykła- 
dem dyskryminacji był także fakt, 
że wielu zmarłych nie było po prô- 
stu gdzie pogrzebać w wypadku, gdy 
księża zabronili pochowania ich na 
cmentarzu. 


Taki stan rzeczy leżał tylko w 
, interesie burżuazji i obszarni. 
ków, dla których uprzywilejowa- 
nie kościoła i reakcyjnego kleru 
było jednym ze środków presji 
-~ i walki przeciw dążeniom wolno- 
ściowym mas ludowych. Godziło 
to w interesy wszystkich ludzi 
pracy, zarówno wierzących jak i 
niewierzących, gdyż ograniczało 
ich wolność osobistą i ułatwiało 
ucisk klasowy. 


Wolności sumienia i wyznania nie 
może być w ustroju opartym na wy- 
zysku, Potęga pieniądza i nacisk 
ekonomiczny w znacznym stopniu 
przekreśla tę zasadę, Tak jest dziś 
w krajach kapitalistycznych, jak np. 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
swoboda sumienia jest coraz bar- 
dziej ograniczana, gdzie prześladuje 
się ludzi prawdziwej nauki i po- 
stępu. r 

W Polsce Ludowej wolność sumie- 
nia i wyznania oparta na Manife- 
ście PKWN į potwierdzona w dekla. 
racji praw i wolności obywatelskich, 
uchwalonej przez Sejm Ustawodaw- 
czy dnia 22 lutego 1947 roku, jest 
zasadą obowiązującą j realizowaną 
od chwili wyzwolenia kraju. Pro- 


„EXPRESS ILUSTROWANY". 


pewnia on obywatelom równość 
praw we wszystkich dziedzinach ży- 
cia państwowego, politycznego, go- 
spodarczego, społecznego i kultu- 
ralnego, bez względu na religię, nie- 
zależnie od przynależności do tej 
czy innej organizacji wyznaniowej. 
Każdy kto w jakikolwiek sposób, 
nawet pośrednio, narusza tę zasadę 
równouprawnienia, podlega karze, 
Projekt zapewnia obywatelom pełną 
ochronę ich uczuć i wierzeń przez 
to, że przeciwstawia się bezwarun- 
kowo wszelkim formom dyskrymi- 
nacji z powodów wyznaniowych. 

„Szerzenie nienawiści lub pogar- 
dy — głosi wspomniany artykuł — 
wywoływanie waśni albo poniża- 
nie człowieka ze względu na różnicę 
narodowości, rasy czy, wyznania 
jest zakazane”. i 

W ten sposób Polska Rzeczpo- 
'spolita Ludowa zapewnia wszyst- 
kim obywatelom całkowitą wol- 
ność sumienia j wyznania, Zgo- 
dnie zaś z art. 70 projektu Kon- 
stytucji nie wolno nikogo zmuszać 
do udziału w czynnościach lub 
obrzędach religijnych. Kościoły 

i inne związki wyznaniowe mogą 

swobodnie wypełniać swoje fun- 

kcje religijne. 

Logiczną konsekwencją zasady 
wolności sumienia i wyznania jest 
zasada oddzielenia kościoła j innych 
związków wyznaniowych od pań- 
stwa. Inne rozwiązanie oznaczało 
by, że państwo stosuje środki naci- 
sku na obywatela w kierunku wy- 
konywania przez niego czynności 
religijnych. A przecież sprawy te 
powinny zależeć wyłącznie od woli 
i sumienia obywatela. 


f 
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-prawo do ochrony zdrowia 


zę 


Liceum Biliotekarskie 
powstanie w Łodzi 
Kupując książkę czy wypożycza- 
jąc ją z czytelni, nie umiemy często 
dokonać właściwego wyboru, Zwra- 
camy się wówczas o pomoc do per- 
sonelu księgarni lub biblioteki, Nie: 
stety, rady są często przypadkowe i 
nieządowalające, bo brak nam jesz- 
cze fachowych sił w tej dziedzinie, 
Aby zapewnić Łodzi wykwalifiko- 
wanych bibliotekarzy, uruchomi się 


jeszcze w bieżącym roku specjalne Li 
ceum Bibliotekarskie, ) (z) 


Czy przed wojną było to możliwe? 


Konkurs czytelnictwa na wsi 


Na razie- przoduje Piotrków 


Związek Samopomocy Chłopskiej | zespół czytelniczy, 


organizuje obecnie II etap konkursu 
czytelniczego dła czytelników biblio- 
tek wiejskich, + m 

Zgłoszenia na konkurs należy nad- 
syłać do wojewódzkiego oddziału 
ZSCh w Łodzi, przy ul, Narutowicza 
59, Termin zgłoszeń upływa z dniem 
10 marca br. 

Warunki konkursu są następujące: 
przeczytanie 5 książek przewidzia- 
nych w konkursie i opracowanie od- 
powiedzi na 3 załączone pytania. 


zgłoszą go do 
konkursu oraz po wspólńym przeczy- 
taniu i omówieniu książek z uczest- 
nikami zespołu, ` 
wać odpowiedzi, Natomiast o odzna- 
kę srebrną mogą się ubiegać te oso- 
by, które posiadają już odznakę brą- 
zową i zorganizowały co najmniej 
5 zespołów czytelniczych, 

Jak dotąd przodującym powiatem 
w województwie łódzkim pod wzglę- 
dem ilości zgłoszonych zespołów 
czytelniczych jest Piotrków, Niewiele 


mogą im opraco- 


„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — głosi art, 60 projektu Kon- 
stytucji — mają prawo do ochrony zdro 
wia oraz do pomocy w razie choroby 
lub niezdolności, do pracy", rie 
Doceniając olbrzymią ważność gzagadnio 
nia poprawy lecznictwa podstawowego 
dla najszerszych mas pracujących wła- ~ 
dza ludowa dokonała gruntownej reor- 
ganizacji służby zdrowia. [i 
Zorganizowano lecznictwo przyzakłado. 
we, olbrzymią sieć szpitali, sanatoriów 
i domów wypoczynkowych, z których 
bezpłatnie korzysta świat pracy. 
Na „zdjęciu: Gabinet dentystyczny przy 
Radomskich Zakładach Obuwia, 
CAF — fot. Żuchowski. 


Z 
RADY 


I ŚWIDNICKA: — Zapytuje Pa- 
ni, czy to możliwe, aby żona musiała 
płacić alimenty na rzecz męża po 
orzeczeniu przez sąd rozwodu. Ko- 
deks rodzinny przewiduje, że jeżeli 
rozwiedziony małżonek jest niezdol. 
ny do pracy i nie posiada środków 
egzystencji, a w dodatku ustalono, 
że rozwiązanie małżeństwa nastą- 
riło nie z jego winy — sąd może za- 
sądzić, aby b. żona płaciła nań ali- 
menty, jeżeli posiada ona źródło do. 
chodu, pobory z tytułu pracy lub. 
inne. Równouprawnienie kobiety 
nie polega bowiem jedynie na ko- 
rzystaniu z tych samych praw co 
mężczyzna, ale ciążą i na niej rów- 
nież takie same obowiązki. Jako 
przykład m. in. przytoczyć można 
fakt, że kodeks rodzinny postana- 
wia, iż oboje współmałżonkowie 
obowiązani są łożyć na utrzymanie 
wspólnego gospodarstwa i domu To- 
dzinnego, 


se © 
M. NIWIŃSKI: — W szczególnych 
okolicznościach życiowych i rodzin- 
nych, jak np. narodzenie dziecka, 


stwo zachodnio-niemieckie jak i 
mieszkańcy całej Europy widzie- 
li w latach 1939 — 1945 tych „ro- 
botników” przy robocie. Ubrani 
byli właśnie w takie „praktyczne 
Ghtónia robocze”, 


jekt zaś Konstytucji 
istniejący stan rzeczy. 

Zasada całkowitego równoupraw- 
nienia obywateli bez względu na ich 
światopogląd religijny została wy- 
rażona w artykule 69 projektu. Za- 


sankcjonuje 


gród, 


Zwycięzcy konkursu otrzymają brą- 
zowe i srebrne odznaki przodownika 
czytelnictwa oraz szereg innych na- 


O zdobycie brązowej odznaki mogą 
ubiegać się osoby, 


zespołów 


które zorganizują |zowiecka i Skierniewice, 


jednak w tyle za nim pozostaje Ło- 
wicz, Radomsko i Sieradz. 
natomiast ospałość w organizowaniu 
I czytelniczych wykazują 
Brzeziny, Kutno, Wieluń, Rawa Ma- 


ślub, . pogrzeb itp, uczestnik SFO 
otrzymuje częściowy zwrot wkładu. 
Należy jednak dokonać nieodzow- 
nych formalności i złożyć podanie 
OAZĄ odpowiednich dowo- 
dów. 


Zupełną 


(x) 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Leonid Lencz 


W cywilu 


Jeżeli służyliście przez dłuższy czas w woj- 
sku, to zapewne nie jest wam obce dziwne 
uczucie, jakiego doznaje każdy wojskowy, 
wkładając po raz pierwszy cywilne ubranie. 

Taki świeżo upieczony cywil nieświado- 
mym ruchem obciąga marynarkę tak, jak 
zwykł to robić z wojskową bluzą. Próbuje 
ściągnąć pas, który istnieje już tylko w jego 
imaginacji. Kapelusz, który nagle zastępuje 
wojskową czapkę, nie chce utrzymać się na 
głowie: bądź to opuszcza się na oczy, bądź 
zsuwa się za Uszy. 

Pierwszy dzień walki ze swoim własnym, 
cywilnym „ja“ daje się każdemu we znaki. 
Piotr Mikołajewicz Smirnow, niedawno zde- 
mobilizowany kapitan saperów, szedł do do- 
mu tłumnymi ulicami miasta, odczuwając 
właśnie to niemiłe uczucie zażenowania i 
niezręczności: pierwszy raz od czterech lat 
miał na sobie cywilne ubranie, 

Ubranie było ładne — granatowe w białe 
prążki i doskonale leżało na młodym ofice- 

| rze. W klapie marynarki widniały różnobarw 
ne wstążeczki bojowych odznaczeń. Lecz po- 
mimo to Piotr Mikołajewicz czuł się bardzo 
niepewnie... i 

Szedł u boku młodej dziewczyny, którą 
dopiero co poznał u wspólnych znajomych. 
Obiecał odprowadzić ją do domu. A wiedział 
o niej tyle tylko, że ma na imię Natasza i 
Że jest prześliczna — z jasnoblond włosami, 
ciemnymi oczyma i delikatnym owalem 
twarzy. j 


Dziewczyna była ładnie i gustownie ubra- 


na. Miała na sobie powiewną, kwiecistą su- 
kienkę, z krótkimi rękawami, które obnażały 


jej opalone ramiona. Na głowie nosiła błę- 
kitną czapeczkę, która wyglądała jak gdy- 
by motyl. spoczywający na złocistym kwiat- 
ku, Kapitan, który podczas służby wojennej 
przywykł do obcowania z kobietami, ubra- 
nymi w mundur i wysokie buty (rozmawiał z 
nimi albo jako zwierzchnik, albo jako towa: 
rzysz walki) nie wiedział zupełnie, jak się 
zachować wobec takiego stworzenia. O czym 
z nią mówić? 

Były kapitan wzruszył ramionami i we- 
stchnął. Kiedy po raz trzeci zaczął poprawiać 
nie istniejący pas, młoda dziewczyna nie wy- 
trzymała i spytała: 

— Co wam jest? 

— Nic... Dlaczego pytacie? 

= Cały czas jesteście tacy niespokojni. 
Czy wam coś dolega? 

Piotr Mikołajewicz zarumienił się. Na czo- 
ło wystąpiły mu krople potu. 

— Po prostu trochę mi chłodno 
jąkał. 

— Co też mówicie! Przecież mamy upał! 
Mnie jest za gorąco w takiej lekkiej sukien- 
ce! I przecież jesteście oblani potem! 

— To zimny pot! 

— Cóż to, czy aż tak boicie się iść ze mną, 
że oblewa was zimny pot? 

— Nie... skąd znowu... To po prostu właś- 
ciwość skóry... f 

— Biedak! Widocznie macie 

bę skórył 

Szli dalej w milczeniu. „Będzie miała o 
mnie śliczne pojęcie! — myślał Piotr Miko- 


— wy- 


jakąś choro- 


łajewicz, — Idzie z takim milczącym dziady- 


gą, który cierpi na jakąś chorobę skóry, a je- 
żeli już otwiera usta, to po to, ażeby mówić 
O... chłodnym pocie! Świetny temat do rózmo- 
wy z nieznajomą dziewczyną! Ale o czym 
mógłbym z nią mówić? — rozmyślał dalej, — 
O froncie? To nie będzie dla niej interesujące. 
O teatrach? Jeszcze ich nie zwiedziłem. O 
książkach? Nie znam jej upodobań ani jej 
gustu.. Może się obrazić, pomyśleć, że chcę 
ją egzaminować. Najlepiej będzie mówić o 
pogodzie'... 

— Mamy dzisiaj śliczną pogodę! — powie- 
dział były kapitan, przy czym wpadł w kału- 
żę błota, pozostałą po niedawnym deszczu. 

— Wydaje mi się, że mamy nie bardzo ładną 
pogodę, czego najlepszym dowodem jest, żeś- 
cie mi w tej chwili zachlapali błotem całe 
pończochy. / 

— Przepraszam... to nieumyślnie.. — roz- 
mowa znowu się urwała. . 

Były kapitan robił sobie w fnilczeniu ostre 
wyrzuty. Złościł się przy tym na to — jak 
mu się wydawało — niewygodne cywilne u- 
branie i na zbyt ciasne półbuciki, które uwie 
rały mu nogi, przywykłe do szerokich wojsko 
wych butów. Utykając z lekka zaczął nawet 
nieprzyjaźnie myśleć o swojej towarzyszce: 
„Ważna rzecz, trochę zabryzgałem jej pończo- 
chy i już się obraziła! Inaczej śpiewałabyś, 
gdyby cię tak.. w swoim czasie... przysłali 
do mnie na front“! 

— Dlaczegoście tak umilkli? 
nagle dziewczyna. 

— Boli mnie trochę głowa — oświadczył 
sucho Piotr Mikołajewicz. 

— To straszne! I skóra was bol... i głowa 
was boli! A dlaczego utykacie? 

— Bo nogi także mnie bolą! 

— No, to możebyście poszli do domu, jeśli 
was rzeczywiście wszystko boli. Ja już trafię 


sama.. AE 


— zapytała 


„Widocznie chce się mnie pozbyć“ — 
smętnie pomyślał były kapitan. | 

W tej właśnie chwili zza rogu 'ulicy wyło- 
niła się wysoka sylwetka generała, ubrane- 
go w mundur, przystrojony dwoma rzędami 
orderów, 4 

Ręka Piotra Mikołajewicza automatyce 
podniosła się do góry. Były oficer, przyło- 
żywszy dłoń do miękkiego filcowego kape- 
lusza, oddał wojskowe pozdrowienie genera= 
łowi, który spojrzał na niego ze zdziwieniem 
w oczach. 

Piotr Mikołajewicz, widząc zdumienie ge- 
nerała, zawstydził się, opuścił rękę, a spoj- 
rzawszy z ukosa na swoją towarzyszkę, Zo- 
baczył nagle, że to urocze stworzenie w :kwie- 
cistej sukni i błękitnym bereciku trzyma tak- 
że dłoń przy skroni i przepisowym ukłonem 
wita starszego rangą oficera. 4 + 

Spojrzeli na siebie i roześmiali się jedno- 
cześnie. A 7 

— Na -przyzwyczajenie nie ma rady! — 
śmiała się dziewczyna. 

— Słuchajcie — powiedział były kapitan. 
— U mnie rzeczywiście jest to kwestia przy- 
zwyczajenia. Jestem zdemobilizowany zaled- 
wie od trzech dni! Ale wy? Dlaczegożeście 
podnieśli rękę? 

— Ja też zostałam zdemobilizowana do- 
piero przed trzema dniami. 

— A co, Czy byliście na froncie? 

— Naturalnie. Służyłam w Pierwszej Ukra 
ińskiej Armii. | 

— Ja przecież też tam byłem!... 

..Rozstali się dopiero po paru godzinach. 
Chodząc ulicami miasta 1aówili, mówili, mó- 
wili... 

Cywilne ubranie nie krępowało już więcej 
ruchów kapitana i nawet ciasnawe półbuci- 
ki przestały mu dokuczać... 


mi -©łum. J.K 


—— a o o 


Nr 40 - 
Mówimy o Konstytucji 
— Nasze marzenia 
stały się 
rzeczywistością! 


WINCENTY SŁOTWIŃSKI. 
UPECZETY. EE Fal W PEAT AENEA koki 
student I r, filologii rosyjskiej UŁ. 


Pochodzę z rodziny chłopskiej, Oj- 
ciec mój miał przed wojną 4 hektary 
ziemi w powiecie równieńskim, A ja? 
Mając 6 lat pasiem krowy, oczywi- 
ście cudze, 

Połem poszedłem do szkoły i spę- 
dzając przedpołudnia na  pasaniu 
krów, a popołudnia na nauce, ukoń- 
czyłem w ten sposób 4 klasy, Moja 
„edukacja” na tym się skończyła. — 
Tyle dała mi sanacja, 

Po wojnie dostałem się na Uniwer- 
syteckie Studium Przygotowawcze i 
obecnie jestem studentem Uniwersy- 
tetu Łódzkiego, Rzeczpospolita Ludo- 
wa otworzyła przede mną jak najszer 
sze możliwości, Przede mną, chłopem 
z pochodzenia... 

Projekt Konstytucji, który jest u- 
trwaleniem wszelkich  dotychczaso- 
wych zdobyczy ludu pracującego, jest 
moją przyszłością i jest przyszłością 
innych chłopów. 

W jego niby to suchych artykułach 
zamykają się odwieczne marzenia mi- 
lionów chłopów, Co więcej — w nim 
zawarte jest i to, o czym chłop do- 
tąd nawet marzyć nie mógł, Bo wielu 
z nich nawet nie śniło o tym, że kie- 
dyś będą mogli studiować. 

Jestem dzisiaj studentem. Studen- 
tami jest dzisiaj wiele tysięcy synów 
chłopskich. Nasze marzenia stały się 
rzeczywistością, Tą rzeczywistością 
będą już na zawsze, 

Nam, chłopom, zagwarantuje to 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowejl 


600 Ag i Pionierów 
ukaże sig w sklepach 


Pod koniec b. m. Łódź otrzyma 
nowy transport aparatów radiowych. 
Będą to Agi i Pioniery w ilości po- 
nad 600 sztuk. 

Radioodbiorniki sprzedawane będą 
jak dotychczas — we wszystkich u- 
społecznionych sklepach elektrotech- 
nicznych — za gotówkę oraz na 
raty. (z) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Księża, robotnicy, inteligenci dyskutuią 


Pełne poparcie dla projektu Konstytucji 


wyrazili w swych wypowiedziach przedstawiciele 
społeczeństwa łódzkiego na sesji Rady Narodowei 


(Dokończenie ze str l-ej) 


W dyskusji nad projektem Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na uroczystej sesji Rady 
Narodowej m. Łodzi zabrał głos 
m. in. kapłan katolicki, ksiądz An- 
drysiak. Z prawdziwą pasją, z wi- 
docznym wzruszeniem mówił o Kon 
stytucji: 

— Pokonanie okupanta przez Ar- 
mię Radziecką i Wojsko Polskie 
przyniosło nam wyzwolenie. Lud 
stał się pelnoprawnym gospodarzem 
swego kraju. Od tego czasu doko- 
nały się w Polsce głębokie przemia- 
ny. Nie grozi nam kryzys, nie ma- 
my bezrobocia i nędzy. Wspólną pra 
cą kładziemy podwaliny socjalizmu. 
Budujemy dobrobyt i szczęście oj- 


Dyskusjeipogadanki 
o projekcie Konstytucji 
w całym mieście 


W czwartek zakończone: zo- 
stały odprawy aktywistów 
społecznych, poświęcone omó- 
wieniu planu pracy propagan- 
dowej w sprawie projektu Kon- 
stytucji. W śródmieściu Łodzi 
zorganizowano 10 punktów, na 
których przedstawicieli poszcze 
gólnych zakładów pracy zorien- 
towano w zadaniach „w terenie. 

Aktywiści odwiedzą w tych 
dniach przydzielone im posesje 
i ustalą miejsca oraz terminy 
pogadanek z  lokatorami do- 
mów. Zebrania te poświęcone 
omówieniu poszczególnych arty- 
kułów projektu Konstytucji, 


odbywać się będą raz na ty- 
dzień. 

W ten sposób wszyscy miesz= 
kańcy Łodzi będą mieli okazję 
zabrać głos w dyskusji związanej 
z najistotniejszym zagadnieniem 
chwili. 


Od 1 marca zmiany w 


kinach | 
ulgowych 


Nowy rodzaj avonamentów 


Będziemy je nabywać od 1 do 7 dnia każdego miesiąca 


Z dniem 1 marca rb, nastąpi zmia- | Będzie tu można nabyć oprócz bile- 
na w systemie sprzedaży ulgowych | tów normalnych także abonamenty 


abonamentów do kin. 


Zamiast do-|do wszystkich kin łódzkich oraz wy- 


tychczasowych 10-0dcinkowych abo- | mienić kupon na bilet ważny w dniu 


namentów wprowadzi się abonamen- | następnym. 


ty 4-kuponowe. 
Abonament taki ważny będzie przez 
miesiąc, a w każdym tygodniu będzie- 
my mogli wykorzystać jeden kupon. 
W wypadku, gdy kupon nie będzie 
wykorzystany w terminie, straci swą 
ważność. a 
Nowe abonamenty ulgowe sprze- 
dawać bedą kasy biletowe wszystkich 
kin łódzkich w okresie od 1 do 
7 każdego miesiąca. 


(r) 


EXPRESS 


ILUSTROWANY 


* Dnla 15 lutego 1952 roku o godz. 17 
odbędzie się w NZ MPK przy ul. 
Chocianowskiej Nr 2 nadzwyczajna se- 


Oprócz tego | sia Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź- 


w tym samym czasie rozprowadzać | Południe. 


Porządek dzienny sesji przewiduje o- 


będzie abonamenty w zakładach pra- | mówienie projektu Konstytucji Polskiej 


cy personel kin. 
Każdy posiadacz legitymacji związ- 


Rzeczypospolitej Ludowej. 
Dnia 16 lutego odbędzie się w Teatrze 


kowej będzie mógł nabyć jeden abo-| powszechnym w Łodzi premiera komedii 


nament do wybranego przez siebie | Aleksandra Fredry 


kina. W dniu pójścia do kina na 30 
minut przed rozpoczęciem seansu wy- 
mienimy kupon na właściwy bilet, 
okazując cały abonament oraz legity- 
mację Zw. Zaw. 

Aby ułatwić posiadaczom ulgowych 
abonamentów otrzymywanie biletów, 
w większych kinach przeznaczy się 
na ten cel jedną z kas oznaczoną li- 
terą „A“. W pozostałych natomiast 
kinach bilety wejściowe wydawane 
będą w kasie poza kolejką. 

Przewiduje się także zorganizowa- 
nie w Łodzi specjalnego punktu 
przedsprzedaży biletów kinowych. 
BERTONE TZT E EE TO E 


Na akademickim obozie narciar- 
skim studenci pod okiem trenera 
ćwiczą skoki. Wśród  przypatrują- 
cych się są dwie młode dziewczyny. 


VJ pewnej chwili jedna zwraca sief ciągle wyskakują z tramwaju w bie- | stem pantoile do naprawy. 
do drugiej, pokazując na odbijają- | gu.. 
cego się od skoczni narciarza. 

— Na uniwersytecie Jerzy coraz | spotykam, Widocznie mieszka gdzieś 
pewniej idzie w górę, a tutaj coraz;w pobliżu. Zawsze wskakuje albo wy- 
, skakuje w biegu. 


pewniej leci z góry! 


„Damy i Huzary'. 

Sztukę wyreżyserowała Jadwiga Choj- 
nacka, opracowanie scenograficzne Ma- 
riena Bogusza. 

Zamówienia na bilety ulgowe dla Zw. 
Zawodowych i zbiorowe dla pracowni- 
ków instytucji przyjmuje Sekretariat 
teatru, ul. Obrońców Stalingradu 21, 


czyzny ludowej. Te zdobycze zosta- 
ną na zawsze utrwalone w Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Jako kapłan katolicki, jako 
obywatel Polski Ludowej zabieram 
głos w dyskusji nad projektem Kon- 


stytucji. 
W projekcie tym znajdujemy 
zagwarantowanie wolności sumie- 


nia oraz pełną swobodę wykonywa- 
nia praktyk i obrzędów religijnych. 
Apeluję do wszystkich obywa- 

teli miasta Łodzi, do katolików, 
aby wzięli jak najliczniejszy 
udział w dyskusji nad projektem 

Konstytucji. 

Równie serdecznie mówiła radna 
Świtoniakowa — kierowniczka re- 
feratu socjalnego zakładów imienia 
Stalina. 

— Projekt Konstytucji gwarantu- 
je radosne i szczęśliwe dzieciństwo 
— powiedziała. — Ja sama miałam 
bardzo złe dzieciństwo. 

Do szkoły mogłam pójść dopiero 
mając 10 lat. A gdy ukończyłam 14 
lat, musiałam już iść do pracy, by 
zapewnić jaki taki byt młodszemu 
rodzeństwu. Szkoły nie były dla 
dzieci proletariackich. 

A teraz, z naszej rodziny wyszło 
już dwóch inżynierów i jeden le- 
karz. To dała nam Polska Ludowa. 

Ksiądz  Patynowski przyrównał 
projekt Konstytucji do człowieka o 
głębokim rozumie i szlachetnym 
sercu, podkreślając, iż Konstytucja 
zapewnia opiekę państwa wszyst- 
kim, zapewnia ją chorym i inwali- 
dom, starcom i dzieciom. 

Wandę Gościmińską, Budownicze- 
go Polski Ludowej, dawną robotni- 
cę z zakładów im. Armii Ludowej, 
a obecnie dyrektora Zakładów Prze 
mysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego, 
znają wszyscy. 

— Moi rodzice nie znali ani jed- 
nej litery — powiedziała ona na 
sesji. — A ja stoję tu teraz na try- 
bunie, jako radna miejska. A moja 
córka uczy się w tej właśnie szkole, 
gdzie toczą się dzisiejsze obrady. 

Niewiele przed wojną się nauczy- 
łam. Wykształcenie potrzebne do 


piastowania powierzonej, mi funkcji: 


dyrektora zakładów przemysłowych 
zdobyłam w Polsce Ludowej. W 
1951 roku tysiąc robotników uczyło 
się wraz ze mną, by stanąć do pra- 
cy w fabrykach, jako rachmistrze, 
planiści, dyrektorzy. į 

W „Szkole Tysiąca“ byli mężczyź 
ni, były również kobiety. Bo dziś 
kobieta uzyskała prawdziwe równo- 
uprawnienie. 

Te wszystkie wspaniałe zdobycze 
gwarantuje nam projekt Konstytu- 
cji Polskigj Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. ; 

W imieniu rzemiosła łódzkiego 
zabrał głos radny Król. 

— Wszystkie najszczytniejsze dą- 
żenia oraz wszystkie osiągnięcia w 
Polsce Ludowej zawiera i utrwala 
nasza nowa Konstytucja — powie- 
dział radny. — Art. 11 i 12 bezpo- 
średnio określają pozycję rzemiosła, 
gwarantują wszechstronną pomoc w 
wypełnianiu jego zadań. Spółdziel- 
czość ma zapewnioną szczególną 
opiekę i ochronę. 

Znana jest w Łodzi postać świet- 
nego lekarza chirurga, profesora 
'Tomaszewicza. 

Profesor stwierdził, że Konstytu- 
cja pełna jest miłości 'i szacunku 
dla człowieka. 

Po prof. Tomaszewiczu mówili 


sca inni radni. Ob. ob. Tagow-= 


ski, Grendys, Domagałowa. Każdy 
rozwijał przed zebranymi swe my- 
Śli, dzielił się uczuciami, które 
wzbudził w nich projekt Konstytu- 
cji. 

Radni Łodzi podjęli na zakończe- 
nie uroczystej sesji uchwałę, w któ- 
rej zobowiązują wszystkie organa 
podległe Radzie Narodowej do po- 
pularyzowania projektu Konstytu- 
cji wśród najszerszych mas społe- 
czeństwa Łodzi. 

(B-k — D-a) 
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Kłopoty fotoamatorów 


Drogi „Expressie“! 


Bedac fotoamatorem od dłuższe- 
go już czasu poszukuję bezskutecz= 
mie filmu 6x9 na szpulkach metalo- 
wych, Ekspedienci sklepów. MHD 
oraz PDT poinformowali mnie, że 
tego rodzaju filmów nie otrzymują 
od wielu miesięcy. Co mają więc 
robić posiadacze aparatów jotogra- 
ficznych, do których inne filmy nie 
nadają się? | 

Po co w takim razie aparat? 


| H. Janowski 
ul. Strzelczyka 48. 


shol 
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Szkoła przy hotelu robotniczym 


Związek Zawodowy Pracowników Prze- 
mysłu Budowlanegu przy współdziałaniu 
Wydziału Kultury i Oświaty Rady Na- 
rodowej m. Łodzi zorganizował pierwszą 
na terenie woj. łódzkiego szkołę podsta- 
wową dlą dorosłych przy hotelu robot- 
niczym na Widzewie. 
Na zdjęciu: Lekcja geografii. Przy ma- 
pie cieśla Zygmunt Szulc. 
CAF — fot. Szarfhare 


Bywają i tacy... 


Wspaniały kawałek!... 


Przed okienkiem w jednym z u- 
rzędów wije się długa kolejka inte- 
resantów. Urzędniczka nie załatwia, 
ponieważ.... 


— Czytałaś, jak tych z Centrali 
opisali w gazecie? — mówi do sie- 
dzącej naprzeciw koleżanki. — Na- 
prawdę wspaniały kawałek!.., 


Obie pochylają głowy nad felieto- 
nem, piętnującym urzędniczki zaj- 
mujące się w godzinach pracy inny- 
mi sprawami. 


— Ha, ha, ha — roześmiała się ko- 
leżanka. — Szczególnie to zdanie im 
się udało: „A petenci czekają, czeka- 
ją, czekają..." Dowcipne, prawda?... 


Tymczasem przed okienkiem roz- 
mawiających o felietonie urzędniczek 
interesanci czekają, czekają, cze- 
kają... 


Ten obrazek nie wymaga 
komentarzy. 3 


I tacy, niestety, bywają. 


chyba 


G) 


Zbliża się termin 


losowania obligacii 
Pożyczki Narodowej 


Coraz częściej 
nas zapytania, kiedy odbędzie się 
pierwsze losowanie obligacji Na- 


napływają do 


rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, Zainteresowanie jest tym 
większe, że wpłacane są już ostat 
nie raty, 

Rzecz  charakterystyczna, że 
największe zainteresowanie loso- 
waniem przejawia się u chłopów, 
czego dowodem może być m, in. 
fakt, iż w trzech powiatach woj. 
łódzkiego — wieluńskim, łaskim 
i piotrkowskim znaczna część gro 
mad uiściła raty już w 100 pro- 
centąch. 

Pierwsze losowanie obligacji 
Pożyczki odbędzie się już w dniu 
1 kwietnia br, Ażeby wziąć w 
nim udział, trzeba najpóźniej do 
końca bm. wpłacić resztę należ- 
ności subskrypcyjnej, Obligacje 
należy odebrać w swojej placów- 
ce subskrypcyjnej, która otrzy- 
mała już je z miejscowego od- 
działu Narodowego Banku Pol- 
skiego, 

Pracownicy wsystkich zakła- 
dów pracy otrzymają obligacje w 
tych zakładach pracy, w których 
podpisali zobowiązania subskryp, 
cyjne i w których opłacali raty 

i Pożyczki, 


Sp A 


WICEK: — Nic nie pomaga, Ludzie 


m 


no) 
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WICEK: — Dzień dobry. Przynio- 
Trzeba 
wyrównać obcasy. Kiedy będą goto- 


WACEK: — Tego gościa stale tu | we? 


SZEWC: — Dopiero w przyszłym 
tygodniu. Mam dużo roboty. O, idzie 
mój stały klient 


KLIENT: — Znowu pantofel mi na- 
walit.. 

SZEWC: — Jak zwykle podeszwa 
odeszła od kapizi, Co to się dzieje z 
panem? 

KLIENT: — Pojęcia nie mam. 


WACEK: — Ale ja wiem, co zrobić, 
żeby się tak nie działol.,, 
KLIENT: — Bardzom ciekaw... 
WACEK: — Przestań pan wyska- 
kiwać w biegu z tramwaju, to nie bę- 
dą panu pantofle nawalały, 


ko Rz 
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Pokrzyżujemy zamiary imperialistów 


igrzyska olimpijskie 


powinny stać się symbolem braterstwa narodów całego świata 
Dziś otwarcie igrzysk zimowych w Oslo 


Oslo — Helsinki. 

Te dwa słowa posiadają w chwili 
obecnej niezwykle sugestywną wy- 
mowę dla wszystkich miłośników 
sportu. W Oslo rozpoczynają się dzi- 
siaj VI zimowe igrzyska olimpijskie, 
a za kilka miesięcy biała flaga z pie- 
cioma kołami zatrzepocze na maszcie 
stadionu w Helsinkach, gdzie SA 
się XV igrzyska letnie. 

Pierwsze nowoczesne TETA 0- 

impijskie, wznowione z iniejatywy 
francuskiego pedagoga Pierre Cou- 

- bertin, odbyły się 56 lat temu w ro- 
ku: 1896 w Atenach, kolebce olim- 
iad starożytnych. Następnie igrzyska 
odbywały się co 4 lata kolejno: w Pa- 
ryżu — 1900 r., w St- Louis — 1904 r. 
w Londynie — 1908 r., w Sztokholmie 


roi aata ŻA Et PO za 


SOBCTA. 16 LUTEGO 


13.39 „Marcinek“ — słuchowisko, 13.55 
„O matio znanych tańcach ludowych“ 
aud. słowno - muzyczna, 14.15 Koncert 
chóru, 14.35 Audycja dla wychowaw- 
czyń przedszkoli, 14.40 Muzyka dla 
wszystkich, 15.30 Audycja dla świetlice 
dziecięcych, 16.00 Wszechnica Radiowa. 
16.20 Program lokalny, 17.15 Koncert 
muzyki ludowej, 17.40 „Pokój, Mir, Frie 
den, Paix" — pjeśń, 17. 45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego dla  zaawansowa- 
nyo ch, 18.00 Muzyka, 18.30 Wszechnica Ra 

a, 18.50 Program lokalny, 19.30 Mu 
zyka i aktualności, 20.60 „Przy sobocie 
po robocie", 21.26 Wiadomości sportowe, 
21.30 Poznajemy projekt Konstytucji, 
21.40 Utwory skrzypcowe kompozytorów 
polskich. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
i: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. 
rzejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
imanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
kałą dobę dyżuruje szpital przy ul. Ła 
giewnickiej 34. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Wojska Polskiego — „Sługa dwóch pa- 
nów. 19 

Powszechny — „Grzesznicy bez winy". 
= 19. 

Mały — Dwa tygodnie w raju“ — 19.30 

Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19.15 

Pinokio — ,, „Pieśń Sarmiko' — 17.0 


Arlekin — „Depesza choinkowa — 17.00 


KINA 


BAJKA — Zwariowane lotnisko — 18, 20 
PAS LN — Cienie na torach — 14, 16, 
18, 20. 


GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁ. GWARDIA — Bajka o rybaku i 
rybce — 16, 18, 20 


MUZA — Ślub z przeszkodami — 18, 20 

POLONIA — Załoga — 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Skandal w Cloche- 
merle — 18, 20 

REKORD — Kopciuszek — 18, 20 

ROBOTNIK — Rwący potok— 17, 19 

ROMA — W dni pokoju 18. 20 

SOJUSZ (N. ił — Na odsiecz Ca- 
rycyna — 18.3 

STYLOWY — Niedźwiedź — 18, 0 

ŚWIT — Kulisy ringów — 18, 20 

TATRY — Wielkie nadzieje — 16, 18, 20 

WISŁA — Życie zwycięża, 16, 18, 2 

WŁÓKNIARZ — nieczynne z powodu 
remontu 

PA oa6 — Wyzwolona ziemia — 15.45, 
18, 20.15 

ZACHĘTA — Szalony lotnik — 18. 20 


— 1912 r. i po pierwszej wojnie świa- 
towej: w Antwerpii — 1920 r., w Pa- 
ryżu — 1924 r., Amsterdamie — 1928 
r,w Los Angelos — 1932 r. i w Ber- 
linie — 1936 r. Po drugiej wojnie świa 
towej piersvsze igrzyska olimpijskie 
odbyły się w Londynie w 1948 r. 
Historia zimowych igrzysk olimpij- 
skich-jest o wiele krótsza. Zapocząt- 
koówano je w Chamonix w 1924 T., 
a później odbyły się one jeszcze w St. 
Moritz — 1928 r., w Lake Placid — 
1982 r., w Garmisch Partenkirchen — 
1936 r. i znów w St. Moritz — 1948 r. 
W starożytnej Grecji igrzyska olim- 
piiskie były świętem sportowym i je- 
drocześnie świętem pokoju. W czasie 
igrzysk olimpijskich ustawała wojna 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Święta Pokoju i zbratania młodzieży 
wszystkich narodów świata. 
3 * 


: ZA 
W dniu 14 bm. rozpoczęły się w 
Osło pierwsze konkurencje VI zimo- 
wych igrzysk olimpijskich, Igrzyska 
zgromadziły na starcie reprezentan- 
tów 30 państw, co jest rekordem w 
historii olimpiad zimowych. 
W miejscowości Norefjell odbyła 
się pierwsza konkurencja igrzysk 
slalom-śigant kobiet. Na trasie dfu- 
gości 1.200 m ustawiono 59 bramek, 
Zjazd ze względu na oblodzoną tra- 
sę, pokrytą zaledwie kilkucentyme- 
trową warstwą świeżego śniegu był 
bardzo trudny, 
Startowało 45 zawodniczek, Pierw- 
sze miejsce zajęła faworytka tej kon- 


między państwami greckimi i nastę- | kurencji Mead-Lawrence (USA) 2:04,8 


|pował „święty rozejm“, a każdy kto 


£o naruszył, był surowo karany. Piotr 
Coubertin cdradzając igrzyska olim- 
pijskie również miał nadzieję, ż że sta- 
ną się one świętem pokoju i przy- 


¿jaźni między narodami, częgo symbo- 


lem miało być pięć powiązanych kół 
olimpijskich, wyrażających brater- 
stwo narodów pięciu kontynentów 
świata. 

Wzniosłą ideę twórcy newożytnych 
olimpiad wypaczyli całkowicie reak- 
cyjni działacze sportowi, którzy zwła- 
szcza w chwili obecnej dążą do wy- 
korzystania igrzysk dla swych anty- 
ludzkich, antydemokratycznych ce- 
lów. 

Pamiętamy wszyscy, czym byla 
olimpiada w Berlinie — demonstra- 
cją faszystowską na niebywałą 
skalę. Pamiętamy również, jakie szy- 
kany stosowano wobec reprezentacji 
państw demokracji ludowej w Lon- 
dynie w 1948 r. a mamy jeszcze 
świeżo w pamięci próby organizato- 
rów igrzysk w Helsinkach odseparo- 
wania Murzynów od białych. 

Imperialiści zawsze starali się wy- 
korzystać igrzyska olimpijskie dla 
swych agresywnych planów, a obec 
nie Stany Zjednoczone tym bardziej 
zabiegają o to. Pragną one,ażeby ig- 
rzyska w Oslo i Helsinkach stały 
się propagandą paktu atlantyckiego, 
co niedwuznacznie dał do zrozumie- 
nia poseł w Norwegii Almann, zwra- 
cając się na łamach „Aftonbladet“ z 
apelem do dziennikarzy szwedzkich, 
aby nie wypowiadali się zbyt kry- 
tycznie o olimpiadzie w Oslo i po- 
magali dziennikarzom amerykańskim 
w niesieniu przez nich „pomocy“ 
Norwegii i norweskiemu sportowi. A- 
pel swój poseł Almann zakończył 
znamiennymi słowami: ..łączy nas 
bowiem wszystkich pakt atlantycki. 

Te słowa mówią o zakłamanej 
apolityczności sportu burżuazyjnego 
io celu, jakiemu mają służyć igrzys- 
ka w Oslo i Helsinkach. 

Sportowcy krajów demokracji lu- 
dowej i ZSRR — którzy startować 
będą na igrzyskach letnich w Helsin- 
kach — dołożą jednak wszelkich staż 
rań, aby zarówno igrzyska zimowe 
jak i letnie nie stały się orężem pro- 
pagandy awanturniczej polityki USA, 
lecz nabrały właściwych cech 


przed Dagmar Rom (Austria) 2:09,0 

i Buchler (Niemcy) 2:10,0. 

W slalomie-gigant startowały trzy 
Polki:  Grocholska, Kodelska i Ko- 
walska. Z Polek najlepiej wypadła 
Kodelska, która zajęła 34 miejsce w 
czasie 2:32,6, Grocholska i Kowalska 
zajęły dalsze miejsca, których komi- 
sja sędziowska jeszcze nie ustaliła. 


M ZEE ZZ EZ TTE ÓW REKE, 


Nr 40 


W Zgierzu i Łodzi 
grają hokeiści 
o mistrzostwo Z5 Włókniarz 


Rada Główna ZS Włókniarz or- 
ganizuje w dniach 15—17 bm.zawo- 
dy centralne o mistrzostwo Zrzesze- 
nia w hokeju na lodzie. Zawody od- 
będą się przy udziale 6 drużyn: Ło- 
dzi, Zgierza, Pabianic, Żyrardowa, 
Krakowa i Sosnowca. Półfinały od- 
będą się w Zgierzu 15 i 16 bm. o 
godz. i7, a finał w Łodzi w niedzie- 
lę 17 bm. na lodowisku przy Al. Unii 
o godz. 18. 


Sportowcy o Konstytucji 


Krzysztof Szymczyk, założyciel Koła 
Sportowego przy ZB Nr 3 na Bugaju 
w Piotrkowie (ZS Budowlani) powle- 
dział: 

— Przed 1939 rokiem uczęszczałem do. 
szkoły jako młody chłopiec. Miałem 
szczególne zamiłowanie do sportu 1 
chciałem grać w tenisa, ale o tym nie 
WAŁ 2: mogło być mowy. 
Na 
stanelo moje 
chadzecie klasowe 
1 brak środków 
matsrialnych, star 
czało zaledwie na 
niezbędne wydńdit 
ki, a były okre- 
sy, kiedy w domu 
panowała bieda. 
Mój ulubiony te- 
nis był sportem 
: dla uprzywilejo- 
wanych. dla ludzi 
bogatych, 

Dzisiaj w Polsce 
Ludowej, kiedy 
wszystko należy 
do ludu, młodzież 
ma takie warunki 
čo korzystania z 
dóbr społecznych, 
jakie tylko może 
Jej dać państwo, w którym władza 
spoczywa w rękach ludzi pracy. 

My, sportowcy, dyskutując nad pro 
jektem Konstytucji na zebraniu wy- 
borczym naszego koła- sportowego, 
przyjęliśmy go ze szczególną  radoś- 
cią. Projekt ten w całej swojej roz- 


przeszkodzie 
po- 


KRZYSZTOF 
SZYMCZYK 


Okregowy Zakład VI P. P. Dero- 
dinsekcja w Łodzi, ul. Traugutta 8 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia kierownik zakładu lub 
jego zastępca w poniedZiałki od 
godz. 15 do 16. Jeśli w ponie- 
działek przypada.dzień wolny od 
pracy, -dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dżień powszedni tygo- 
dnia. 320K 


ciągłości roztacza opiekę nad obywa- 
telami naszego Państwa Ludowego, 
nie czyniąc różnie narodowości, ras i 
wyznanią. ms 

Polska Ludowa w trosce o wycho- 
wanie zdrowych i simyeh obywateli 
otacza młodzież szczególną opieką, u- 
dostępniaijąc jej bezpłatny wstęp na 
wszystkie uczelnie, jak również korzy 
stanie z urządzeń sportowych, wcza- 
sów, uzdrowdsk i tym podobnych zdo 
byczy socjalnych. j 

Dlatego też uważain, Że rozpoczęta 
na zcbraniu wyborczym dyskusja nad 
projektem Konstytucji będącej urze- 
czymistnieniem wyzwoleńczych dążnoć 
ci polskich mas ludowych winna być 
przez nas działaczy sportowych nle- 
siona w coraz to szersze szeregi Spor 
towców. 


Ostatnie treningi 
przedolimpijskie 
Próbne skoki w Hollmenkolen 


Uroczystość otwarcia pią 
igrzysk olimpijskich w ©sio nastąpi 
dnia 15 bm. na stadionie lodowym w 
Bisled. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosi przewodniczący Międzynarodo 
wego Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk — Ditlev - Simonsen. 


Zawodnicy polscy, przebywający od 
kilku dni w Kongsbergu, wzięli udział 
w międzynarodowym konkursie sko- 
ków. Zawody odbyły się na skoczni Han 
nibalbaken przy udziale Norwegów, 
Polaków, Szwajcarów i zawodników 
USA. 

Konkurs ten był jednocześnie elimi 
nacją dla zawodników Norwegii, któ- 
rzy zajęli osiem pierwszych miejsc. 
Skoczkowie polscy uplasowali się w 
środku stawki. Najlepiej z Polaków 
wypadł Marusarz, który miał skoki 56 
1 58,5 m. 

W środę oddano dla treningu olim- 
pijską skocznię w Holimenkolen. W 
pierwszym treningu brali udział wszy- 
scy zawodnio” zgioszeni do tej kon- 
kurencji. Najlepiej wypadli Norwego- 
wie, dobrze również zaprezentowali 
się Szwajcarzy. zawodnicy polscy, 
którzy powrócili do Oslo, Wykonali 
5—6 Skoków, osiagając odległość w 
granicach 55—80 m. 
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W Karpaczu zakończyły się ogól- 
nopolskie zawody saneczkowe i bob- 
slejowe o puchar GKKF. Najcie- 
kawszą konkurencją były czwórki 
bobslejowe. Mistrzostwo zdobyła o- 
sada ZS Włókniarz, ustanawiając 
nowy rekord toru 1.11,4. 

Na zdjęciu osada ZS. Górnik pod- 
czas zjazdu. 

CAF — foto. St. Wdowiński. 


Zaszczytne tytuły 
mistrzów sportu 


przyznano 9 zawodnikom 


Í GKKF nadał tytuły „mistrza spor- 
tu” 9 zawodnikom i zawodniczkom, 
którzy osiągnęli wyniki przewidziane 
normami klasyfikacyjnymi dla klasy 
mistrzowskiej, zdobyli odznaki SPO 
oraz wyróżnili się w pracy organiza- 
cyjnej i społeczno-wychowawczej, 
Zaszczytne wyróżnienie otrzymali: 


H. Borucz — ZS Kolejarz Warsza- 
wa, wielokrotny reprezentant Polski 
w piłce nożnej, 

Czajkowski — ZS Budowlani Kra- 
ków, jeden z czołowych szermierzy 
polskich, 

Englisch — ZS Spójnia Warszawa, 
reprezentantka Polski w siatkówce, 

R. Gruszczyńska — AZS Warsza- 
wa, reprezentantka Polski w koszy- 
kówce, 

L Jaźnicka — ZS Kolejarz War- 
szawa, członek kadry narodowej ko- 
szykarek, 

E, Niciński — AZS Warszawa, wie- 
lokrotny reprezentant Polski w ko- 
szykówce, 

J. Nawrocki — ZS Stal Katowice, 
mistrz Polski w szermierce (szpada), 

"Z. Wojewódzka — ZS Spójnia, wie- 
iakiatok reprezentantka Polski w siat 
kówce, 

W, Zabłocki — ZS Budowlani Kra- 
ków, jeden z czołowych szermierzy 
polskich. 


Zakłady Wytwórcze Transforma- 
torów, Łódź, ul. Kopernika 56/58 
przypominają, że stosownie do u- 
chwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w soboty od godz. 13.30 do 
14.30. Jeśli w sobotę przypada 
dzień wolny od pracy, dniern 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia, 343/K 
EEEE OPP 


— Ależ córka tego człowieką jest „pa- 
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g- Jakaż to różnica? 

== Japończycy, podobnie jak niemiec- 
cy naziści, stosują na okupowanych przez 
siebie terenach gwałt i inne akty terroru. 
Nie ukrywają jednak, że gwałt i terror 
jest ich celem. Amerykanie natomiast do- 
puszczają się tych samych czynów, ale 
twierdzą, że robią to w imię demokracji i 
wolności. Przyjęli identyczne metody, jak 
Japończycy , ale nigdy nie przyznają się, 
że je stosują. 

— No, dobrze — sedna Kim — my 
wiemy o tym wszystkim, ale miałeś mi 
wyłożyć swój plan. 

— Właśnie do tego zmierzam. Musia- 
ka, ci to powiedzieć, abyś zrozumiał lo- 
gikę konstrukcji mego planu. A więc... O- 
ficer japoński nigdy nie dałby rozkazu u- 
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|wolnienia więźnia tylko dlatego, że go o 


to prosi jego przyjaciel. Nawet wtedy, 
gdyby ten więzień był anonimowym za- 
kładnikiem. Ale Amerykanin zrobi to z 
pewnością, o ile uda mu się swój czyn w 
przyszłości zdyskontować. 


— Zatem, aby Amerykanin mógł to u- 


czynić, musimy znaleźć jakiegoś przyja- 
ciela tegoż Amerykanina —zauważył Kim. 
— W Seulu Amerykanie nie mają wielu 
przyjaciół. A ci, co są, na pewno nie pój- 
dą do Mac Arthura prosić o uwolnienie 
Starca, aby zrobić tobie lub mnie przy- 
jemność. 

— Cierpliwości, towarzyszu Kim. Ame 
rykanie mają w Seulu przyjaciół również 


protestanckich. 

— Jednym słowem, znasz jakiegoś za- 
granicznego dyplomatę? 

— Nie, natomiast znam pewną koreań- 
ską dziewczynę... 

— Dziewczynę?! 

— Tak, Koreankę. 

— Czyżbyś miał zamiar zaufać żołnier- 
skiej dziewce, która sypia z Amerykana- 
mi? — 'zgorszył się Kim. — Jeżeli na tym 
ma polegać twój plan, jest on w istocie 
mało przemyślany. 

— Ależ nie! — oburzył się malarz. — 
To nie jest żadna ulicznica. Jestem prze- 
konany, że nie posiadał jej nigdy męż- 
czyzna żadnej rasy. Jest ona córką naj- 
większego właściciela ziemskiego w pro- 
wincji Taegu, który ma duże doświadcze- 
nie, jeśli chodzi o kolaborację. Dziadek je 
go, współpracując z chińskimi mandary- 
nami, dorobił się dużego majątku, ojciec 
poszedł“ na zdecydowaną ` współpracę z 
Japończykami i znacznie powi iększył ro- 
dzinną fortunę. On- zaś, dochowu, jąc tra- 
dycji, cieszył się zarówno zaufaniem Ja- 
pończyków, jak i obecnie Amer) kanow. 

— A więc los Starca chcesz złożyć w 
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Nazywa się Janana, powinna 
brze, że gdy zgłosiła s się do pracy w na- 
szej grupie antyj apońskiej w Fu San, by- 
ła 17-letnią dzi iewczyną. 

— Czy znasz ją dobrze? Moógtbyś za 
nią ręczyć? 

— Naturalnie! Ona jest ania 
mówił Emi. — Oczy wiście, ma specyficz- 
ną mentalność, która tobie, jako komuni- 
ście, może nie odpowiadać, może nie bu- 
dzić zaufania... 

— Skąd wnosisz, że jestem komunistą? 
Przecież nie znasz mnie wcale, 

— Naturalnie, nie znam, ale mam ta- 
kie wrażenie i nie umiałbym cię zakwali- 
fikować inaczej. W każdym razie dziew- 
czyna jest godną zaufania patriotką, a to 
iest w tej chwili dla nas najważniejsze. 
Nie powinieneś się przejmować, jeśli usły- 
szysz z jej ust poglądy podobne do twier 
dzeń rosyskich „narodników” z ubiegłego 
wieku. Wiesz, kto to byli Re odciąć. ? 

— Oczywiście, że wiem. A zatem ona 
pójdzie do Amerykanów i będzie, się sta- 
rała o uwolnienie Starca? Czy możemy jej 
zaufać? 
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